
g a z e t a  l w o w s k a ;
W  P  i . i i  e k d n i a  26, S i e r p n i a  1 3 1 4 .

W iadom ości kraiowe.

Ad ^  lV ‘ e'dńia d. 1R. Sierpnia. —  J. C.  K.  
i e° p o l s k a  Mość raczy ł  order Korony  
Xk, Un5y  za order s w o i e g o  N. Domu,  i. s i e b i e  
sta' .t r* e m  o n e g o ż  ogłosić.  —  N .  Pan u- 
p0° “ w ‘ wKrótce statiita t e g o  o r d e r u ,  t u d z i e ż  
tę * lert',ł>ow oy  kształ t  onegoż.  Cz łonk ow ie  
*iia ">r̂ ,eiu maią  t y m c z a s e m  prawo nosze* 

teraŁnieyszych ozOob iego. 
dy ^■^an,przyzw7cza iony  op iekować  się każ. 
f j .P^zy t e c z n y m l n s t ytutem ,z e z w o l i ł  n a ult* o* 
 ̂ nieT o w a r i y s t w a l N  luzy  ki,  k t ó r e g o  s t a t u t a  po= 

. ł a t a n ą  do z a t w i e r d z e n i a  J. C.  K. Mości. 
5“ i  ĉ*e*e muzyki  o b r a l i  z grona swoiego 
t j . j . e’ n° n oo C D ł k o w ,  którzy  z n o w u  z p o m i ę d z y  
C,| l€ ś c i ' l e y s z y  W y d z i a ł ,  z ł o żo o v  z i2iu 
'ów°D'ę° w w y b r a l i ,  kióremu u ł o ż e n i e  s tat u-  
jj polecone zostało.  Zgromadzenie to istnieć 
k ] y le pod nazwiskiem T o w a r z y s t w a  
cłej 7 y ^ i C e s a r s t w a A u s t r y a c k i e g o  Na 
X ^ l* «  !g<-żstoi J ,C «sa rzowieowskaMośćArcy*  
L ‘ R u d o l f ,  k tór y  o f i a r o w a n y  sobie od 
iać " 370*1 T o w a r z y s t w a  protekcyę przy-
l *ti1k ' C*, ł » 3 ^ ° rs§ °  celujące zam i ło wa r ie  
p0(j ’ » *^-dz.eż szczególo-eysze wi  1.lotności , 
6ia]p ę  * o z d o b ę T o w a r z y s t w u  temu zepew-

" » o Qs r: 6i z tego po stanowi ło  toż T o w a r z y *  
^ych \ ks-ztałcących s ię-Artystów muzycz* 
bib!;: DZy ć  nie* Ł>ęJącą ieszcze w  Europie
prlt mnz yc zoą  , w której- wszystkie
ione * * terażnieysze dzieła muzyczne zło- 

* a tem samem od zag łady  zachowane

d  12. Sierpnia . —  J. CesarzowĄ- 
ptzyję L lo ^  Ar cy  . Xiążę|Palatyn W ę g i e r - ki ,  

tu d,  6 , b.  m w naylepszćm zdro*

wio.  —  Dnia 9. przy jechał  do niego na o* 
dwiedziny  J. Cesarzowicowska  Mość Arcy-  
Xiazę  L u d w i k ,  i rac zy ł  z nim d, 10. zwie* 
dzić Węgierskie narodowe muzeum w  Pe*  
ś c i e ,  gdzie od godz in y  ę tey z r a n a ,  aż  do 
godziDy 2giky po południu,  nasamprzód d a w ­
ne rękoplsma i ks ią żk i ,  zbiór  Rzymsfeiey i 
Greckiey monety,  a potem w r o w y m  gma* 
chu ,  umieszczony n iedawno w e  wsp ani a ły m 
szeregu w t2tu pokoiacłi  zbiór  minerałów,  muf 
sz low,  m o t y ło w ,  o w a d o w ,  tudzież nowo z a ­
częty  zbiór pt ak ów ,  a oakoniec technologicz* 
ny gabinet oglądali .  Obac lwa  A r c y - X i ą ż ę t a  
przypatrywal i  się ze szeczególnieyszą uwagą  
wszystkim tym p rze d m io to m , i okazal i  tak  
ze zbiorów,  iako  też i z uporządkowania  O* 
nychże ,  swoie ukontentowanie.*4

W iadom ości zagraniczne.

W i i ę l k a  B r y t a n i i  a.

P isma publiczne w y i ę ł y  z Gazet  Angiel* 
skich co następuje:

D n ia  31.  L ipca  po i w s z e y  z  po łudnia .  
Xiązę  Rejent w  t o w ar zy s tw ie  Xięcia W e l *  
l i n g  t o n a  wśród  radosnych o k r z y k ó w  ludu 
poiechał  do Lzby • W y ż s z e y ,  i z a k o ń c z y ł  p o ­
siedzenie Parlamentu następującą  m o w ą  z 
t r o n u :

Mi lordowie  i Mości  P a n o w i e !

, ,Nie mogę za kc ń czy ć  posiedzenia P ar la ­
mentu, bez okazania zn ow u n a yży ws zeg o  ża- 
lu z powodu ciągle t rwaiącey  smutney choro­
by  J. K .  Mości."4’

, ;Gdy dla tego nieszczęścia w ł a d z a  rzą* 
do powierzoną rri b y ł a .  zastałem K r ay  
w pl ą ta n y  w w o y o ę  z wtąks łą  częścią Eu rop y  ,**
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„ Po s ta no w i ł em  wiernie t rzymać się zasad 
p o l i t y k i ,  które J. K, Mość popiera ł ,  i wśród 
rozmaitych przykrości  stale z a c h o w y w a ł / *

„ G o r l i w e  i ciągle wsparc ie ,  które 'od 
W P a n ó w  i od wszelkich klass Pod d an yc h  
J. K.  Mości o trzymałem,  wy so ki e  i zn ak om i­
te talenta wielkiego W o d z a ,  którego zasługi 
tak s łusznieWPano wie cenicie,  tudzież męztwo 
i nieustraszoność si ły morskiey i l ado we y  N. 
P a n a ,  przy  b łogo s ła wi eńs tw ie  Opatrzności  
B o s k i e y ,  post aw i ły  inię w stanie pokonania 
■wszelkich t rudnośc i ,  z któremi w a l c z y ć  mu: 
siałem. “

, , Z  radością, w i d zę  spełnione wszelkie 
ce le ,  dla których w o j n a  rozpoczęta , lub p o ­
pierana by ła.  BezprzyKładne natężenia tego 
K r a i n , po łączone z us i łowaniami  Sprzyrriee 
rzeńców J. K. M o ś c i ,  z rządzi ły  ten po myśln y  
sk ut ek ,  iż Europa od nayhaniebnieyszey  i 
n a ytw ard sz ey  tyranii  , pod iak ą  k ied y  ięcza- 
ł a ,  osw obod zoną  została. “

„ P r z y w r ó c e n i e  tylu d a w n y c h  prawych  
R z ą d ó w  stałego lądu,  iest naylepszą rękoymią 
t rwałośc i  p o k o i u ,  który  łącznie z Sprzymie­
rzeńcami  J. K.  Mości  zawar łem.  Możecie 
t akże  W P an ow ie  spuścić się na to,  że usiło­
w a n i a  moie na m aiącym nastąpić Kongressie 
iedynie  d ą ż y ć  będą do ukończenia tak szczę.  
śl iwie zaczętego uspoko.enia Eu rop y,  i po* 
pierania , w e d ł u g  zasad sprawiedl iwośc i  i 
bezstronności ,  wszelkich śr o dk ó w,  iakie nay- 
zdolnieysze  będą ku zabezpieczeniu spokoy* 
ności i szczęśl iwości  wszystkich .N a ro d ów ,  
które w  ostatnią w o y n ę  b y ł y  wplątane.**

„ Z a ł u i ę ,  iż  k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e  z Zie* 
dD O cz o ne mi  Stanami A m e r y k i  i e s z c z e  trwaią.  
P o m i m o  n i e  d a n e y  z a c z e p k i  ze s t r o D y  naszego 
Kra iu ,  i pomimo okoliczności ,  w iakich ta z a ­
czepka nas tąp i ła ,  szczerze ż y c z ę  przywrócę* 
nia pokoiu między obiema Narodami  , i to 
pod chwalebnemi  dla o b y d w ó c h  warukami .  
L e c z  dopóki  ten cel nie m o ż e  b y d ź  dopiętym,  
przekonany  i e s t e m ,  i W P a n o w i e  u z n a c i e  po­
t r z e b ę ,  a b y m  u ż y ł  wszelkich w  mocy m o i e y  
b ęd ą cy ch  ś r o d k ó w ,  dla popieraoia w o y n y  z 
powiększonemi s i łami .“

Mośc i  P an ow i e  I z b y - N i ź s z e y !

„ D z i ę k u i ę  W P a n o m ,  żeście tak szczodrze 
ze zwol i l i  na sum my potrzebne do tegorocz* 
ney  służby/*

, , O k o l i c z n o ś c i , k t ó r e  u k o ń c z y ł y  w o y n ę  
w  E u ro pi e ,  i p o t r z e b a  u trz ym yw ani a  przez 
czas nieiaki  na żo łdz ie  Angielkim korpusu 
w o y s k a  a a  s t a ł y m  l ą d z i e ,  w y m a g a i ą  k o ni e c z ­

nie dalszych ieszczr ze strony naszóy w r d ’  ̂
k ó w  za granicą.  W sz ak / e  możecie i'' i 
wie b y d ź  przekonam o stałem moićm prze 
sięwziętLu zmmeyszenia ich natychmiast,  
ro okoliczności  d o z w o lą . “z

Mi lord ow ie  i Mości P an ow i e!  

„ W i e l k ą  dla mnie iest pociechą, że WP
d ó w zapewnić mogę ,  iż rnęzkiey wytrvvałoSch
która  wśród  zaburzeń stałego lądu Kraj' 
przec iw wszelkim zamiarom niepr2V 
naszych zacho wała ,  źródła zas i łkowe pofli')<( 
ży ł a  , panowanie  W.  B r y i a n i i  rozszerzył3’ 
a która,  że wskutkach swoich  równie  
czynna  była dla innych N a r o d ó w ,  iak ° 
naszego,  wszędz ie  w Europie zupełaa  odcbD 
iest sprawiedl iwość1*

„ P o d d a n i  J. K. Mości  muszą głęb^kj  ̂
czuć n a c L w y c * a y u e  ko rz yś c i ,  iakich d0-*,,. 
wal i ;  i iestem przekonany,  iż pr zy  b łogoS 
w.ehstwie Opatrzności  przyp isz ą  le K ° D 5 L 
tucyi  , którą'  famil i ia moia  od wieku star3 
się nienarusioną zac hować ,  a pod którą 11,1,, 
szkańcy  tego Kraiu więcey  pr aw dz iw ey  
ności w e w n ą t r z ,  i w ie ks zć y  s ł a w y  zewną , 
u ż y w a l i ,  niż k t ór y ko lw ie k  inny Naród 
się ich uczestnikiem/* t

Po tey m ow ie  odroczył  L o r d  K a o c*e 
Par lament do dnia 27. Sierpnia.  t

Nim Xiążę Rejent miał  m o w ę ,  M®^ i 
I z b y - N i ż s z ó y  z Dep uta cy ą  s ta nąw sz y  Pr' { 
szrankami,  po da ł  mu bil k r e d y t o w y .  W prl 
mow ie  s w o i ć y  do Xię c is  Rejenta rzek ł  ° aS 
puiące pamiętne s ł o w a :  ,

„ J a k o z k o l w i e k  obecny  stan nasz 
się b y d ź  szczęśl iwy  ; wsze lako  zmieo0,^ 
spraw ludzkich nie kaze  nam b y d ź  n3(,)1, 
bezpiecznymi  przy tych korzystnych widok8^, 
Pozostaie  ieszcze wiele do czyn ie nia  w E u 
pie ,  i m a m y  ieszcze do popierania J ,  
któróy inaczey  nie po w in n iś m y  &koźcy   ̂
iak za przyzoaoiem domagań naszych t*e?-c|i 
zasad p r a w a  publicznego 1 pr aw 
Kraiu naszego/*

Nigdy ieszcze Monarcha Angielsk 
u k o ń c z y ł  posiedzenia Parlamentu w  p y sz^gV 
szćm położeniu Kraiu,  iak tym razem Kią 7? -, 
;.ent, Nigdy  Angl i ia  nie b y ł a  tak p ° 1^  
i nigdy w ca łym  świecie tak poważaną*  
teraz.

sk
M eysce w  mowie  Xięcia Rejenta, 

zuiące potrzebę u tr z y m y w a n i a  ieszcze o 
w o y s k a  na żołdzie Angielskim, miało jjy. 
na papiery Angielskie,  g d y ż  te meto spa
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F  r a n c /  a.

g0 J * ' Król  F r a n c u z k i  m ia n ow ał  Hrabies 
Dw 3 m °  n d a Pos łem Francuzkim przy  

°**e T u r y ń s k i m .  
fle 2< Sierpnia dał  Król  n a d z w y c z a y -
Kr i*1 ^os*o w * i pełnomocnemu Ministrowi 

a D u ń s k i e g o ,  Jen. p oruczDikowi W  a U 
5 t o r f o w i  pryw atn ą  audye nc pę ,  na któ= 

3 lenz-  oddał  list s w ó y  w ie r zy te ln y ,  
bi k m ia n ow ał  Barona  do P r a  d t, Arcy= 

P)UPa M e c  h l i  ń ak  i eg-o (by łego  Jałmużni- 
c woru Cesarskiego) Kanclerzem Legii  ho= 

( Któryto urząd przedtćm Senator 
a°ia L a c . e p e d e  piastował) .  

ż» 5̂n,er. K a p p ,  k tór y  p r z y b y ł  do P a r y :  
0j > m ó » i ł  lui, d w a  razy a Królem i b y ł  od 
v e| °  bardzo ł as k aw i e  przy ięty.  „ W i e m  (rzekł 
r )» ze W . Pan iesteś w a l ec zn y m  żołnie- 
. ' ‘" i  i że się zaw sz e  dobrze s p r a w o w a ł e ś ;  

Clególniey broniłeś W C P a n  dzielnie G d a ń -  
a- Szacuię W C P a n a  bardzo i będę się 

f ,rał  d a w a ć  mu d ow od y  moiey przychyl* 
Sc> » e  wszelkich sposobnościach.“
. . K r ó l  nie przestaie rozdawać  woysku  wiele 
°b orderowych,  

j Unia 3. Sierpnia zgromadzi ły  się w  Pa- 
=u Tu i l f eryyskim wszystkie Cz łonki  nowo> 

^^orzoney Rad y  Stanu.  O  godzinie iw sz ey  
siedł  Kanclerz i zasiadł  nay bl iże y  tronu, 
krotce potćm weszl i  także w s z y s c y  Mini* 

^fpwie;  niezadługo ozn aymiono i K r ó l a ,  
Ij ?  w s z e d ł ,  maiąc ze sobą M o n ś i e u r  i 
.  * ° r sw ó y .  Monarcha , s iadłszy na tronie , 
5j^crn° w i ł  do zgromadzenia nasiępuiącemi

»Mości  P an o w i e  1 Chciałem zgromadzić 
filal y sthie Cz ło nk i  moiey Rady  dla w y s ł u c h a ­
łeś 0s°biście ich przysięgi  i nadania wiek> 

 ̂ uroczystos’ci temu refigiynemu c z y n o w i ,  
rJ ^ a s  do moiey i Państwa  służby obo* 

RoVU' e.'. ^ o d w ó y c i e  Mości  P an o w i e  s w o i ą  
ie^-'*0*^« połączcie usi łowania sw oie  2 mo* 
s^-1 ’ Polegam *ia na W a sze m  świetle i do 
nloiar * eoiu .  uszczęśl iwienia Lud ów
ftió dopomagać  mi będziecie,  Kaaclerz
ta l  u^ ‘ adomi W a s  dokładniey o moich za* 

arach,‘«

i ka2̂ aru êrł  o deb rawszy  rozkazy  od  K r ó l a ,  
j aH,szy wszystk im przy tom nym  usiaśdź- 

<  “ i -  ar c hy ,  miał  d ługą p r z e m o w ę ,
.Oastępuiącćy i stotoey treści:

Oarcii” ^ 3c* P an ow ie !  G o d n ą  iest rzeczą Mo- 
' którego wola dąży  do tegn, a by  spra- 

vya}a wose wszelkismi  W y ro k a m i  iego kiero* 
» otoczyć się roztropnymi  i cn ot l iwymi

poradnikami .  Chociaż Król  zobs zer ać m ś w i a ­
tłem swoiem łą c zy  ten rzadki  dar , iż z na­
b y t y c h  pracą i myśleniem wia domośc i  nay- 
lepszy użytek zrobić może,  chociaż wysołti  duch 
iego dostatecznym iest do rozparządzer ia  
w i t lk .c h  rzeczy  , przecież niepodobna  m/ł 
wchodzie bez pomocy  poradników we wszeU 
kie szczegóły.  —  Szczęście P a ń s t w a ,  s ł a w a  
Monarchów i pomyślność N a r o d ó w , zależą 

częstokroć od mądrości  pora dni kó w.  P o w o ­
łani iesteście Mości  Panow ie  do uzy ska nia  
dla W ł a d z y  K r ó l e w s k i ś y  miłości  i uszanowa® 
nia,  n:e zaś dla rozszerzania o n ś y ż e ;  powin= 
mście potęgę N. P ana  u t r z y m y w a ć ,  a nie 
powiększać .  Kró l  chce,  a b y  doświadczenia i  
świat ło  W a s z e  chroni ły  Ministrów od b ł ę ­
d ów.  Nie esteście p o w o ł a n i ,  abyście sami  
sprawami  publicznemi z a w i a d y w a l i ,  l ec i  a- 
byśc ie  Administracyę p jDl ic zoą  oświecal i .  — - 
Niechay  mi łość dobra powszechnego  będzie 
ledynym przewodnikiem W a s z y m ;  musi cna 
mieć z a w s z e  pierwszeństwo przed pr zy jaźnią ,  
n ienawiścią  i chc iwośc ią  własnego zysku  ; 
nie powiuoiście niczego innego proposi-ować 
K r ó l o w i ,  iak ty lko  t o ,  co się W a m  sp ra wi e­
d liwym b y d ź  zdaie ;  żądza  nawet  podobania 
się Królowi ,  musi zaw sz e  ustępować o b o k M i *  
ko wi  służenia ocemuż.  Nie radźcie mu niczego 
innego, iak tylko to, co go do iedyuey s ław 7 ,  
za którą ón się u bie ga ,  doprowadzić  m o ż e ,  
do s ł a w y r  uszczęśl iwienia L u d ó w  iego <Xc.

Potem przeczytaną  zosta ła  w s zy st k i m  
Radcom Stauu pr zys ię ga ,  k t ór ą  razem w y ­
konali .

Listy z P a r y ż a  pod d  15. 1 16. L i p c *  
(zawarte  w Gazei  ie p o  w s z  e c h  n e y ) ,  są na-  
stępuiącey i stotoey t F e ś c i :

„ D o  osad Francuzkicl i  posłano niezna '  
komitą w y p r a w ę ,  nie t sk  dla crbięcia? ich w  
p o s i a d ł o ść ,  iak raczćy  dla wy ba d an ia  spos 
sobu myśleDia P e t i o n e  i K r z y s z t o f a ,  
Do  N a p o l e o n a  ma się garnąć wielu a w a n ­
turników z P i e m o n t u  i resz‘y  W ł o c h ,  o* 
sobl iwie  zaś  z K o r s y k i ;  nie z b y w a  mu. n»  
pieoiądz-ich. —  W  d a w n e y  Fraoeyi  pa nui ą  
leszcze zaburzenia.  G w a r d y a  hono row a pro­
w a d zą ca  Xięc.a d’ A » jj o u 1 e m e i g w a r d y a  
n a r o d o w a ,  która d o  V a n o e s -  ( w  Bretanii  )i 
dla przy ięcia  tegoż Xięcia p r z y b y ł a ,  sp otka­
ł y  się k r w a w o  ze sobą  z tego p o w o d u ,  t e  
edn-a nosiła białe bindy około rami enia ,  *  

druga zrzucenia ooychże domagała  się- Xiątęr 
d’A i ) g o u l e o e  musiał  wy s iąśdź  1 po ja z d u  
dla położenia tamy  rąbaniu się pa łaszami ,  
X i ą t ę  ten p o w i e r z y ł  bezpieczeństwo s w o i o  
A z
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żo łośerrom l in i iowytr  Nieubontentowanie 
zmnieysza iace i potzinażaiące się tu i owdzie 
w P a r y ż u ,  podsycane  iest przez stronników 
N a p o l e o n a ,  a może i przez p eniądze iego. 
M ł o d y  Ofi icer chce się b i ć ,  a b y  sobie po 
t ropach uto rować  m igł drogę do szczęścia;  
prosty  żofoierz czuie p o k r z y w d z o n ą  narodo­
w ą  dumę s w o i ą ,  i chce d o w ie śd ź ,  że iest 
niepokonanym.  Mnostwo Urzędników , poz= 
ba w i o n y ch  służby,  a zatóm i chleba,  sp odz ie ­
w a  się umieszczenia po n o w y ch  zdaizeniath,  
M ot ło r h  po m ały ch  miastach gni ewa s i ę ,  te 
F  r a n c y  a odstąpi ła  B e 1 g i i u m i l e w y  brzeg 
R e n u .  W  ogólności  iest Lud,  ieżeli niekontent,  
to przynay  tnniey niezaspokniony , ponieważ 
ni« wszystk ie  oc zekiwania  iego spe łn ion em i , 
a podatki  dotychczas zmnieyszonemi  nie są. 
P c  Królu nie można się żadną  miarą spodzie:  
w a ć  te go ,  a b y  się miał  zupełnie wyr zec  
wr odz ony ch  sobie ide ów .  Keiigi ia,  która nim 
pow odu ie ,  iest dlań niezmiennym sta łym punk­
tem ; sądzi ón,  że iey winien iest s w ó y  powrót  
na tron. Jakżeby  więc mógł  b y ó z  niewdzięcz^ 
n y m  iey i Ka p łan om  o n ey że ?  .—  R z ą d  stara 
gię o to usi lnie,  a b y  t ym ,  lub innym sposo­
bem,  oddalić od urzędów w szystkich tych lu- 
dz i ,  którzy  uwikłani  b y 1 i w  nienawistne wy= 
pa dk i  r ew o i u c yy n e .  —  Xiażę B e r r y  okazuie 
w  wynurzeniach swoich wielką ż y w o ś ć ;  czr= 
ni ón ich wiele z r o z u m e m ,  lecz częstokroć 
są  one także i prędkiemi,  a prawie nieostroż* 
nemi .  Sz lachcic ieden ze wsi prosił go o 
promocyę .  Na zapy tanie :  co robi ł  podczas 
re wolucy i ,  i czy  me b y ł  przy nay mnie y  Radcą  
mu ni cy pa ln ym ,  od po wi ed z ia ł :  że unika ł  k a ż ­
dego pubiiczoego u rzę d u,  poczyuuiąc się za 
szczęśl iwego , że  mógt  niepostrzezony żyć  
fipekoynie we wsi  swoie y .  C o ż  W C P a n u  
przeszkadza ż y ć  tak dalóy ( r z ć k ł  mu na to 
X i ą ż ę ) ?  —  Niektórzy m ów .ą  o potrzebie u 
s tanowienia  pierwszego Ministra ; P.  B l a c a s  
nie zdaie się b y d ź  usposobionym na ten u = 
r z ą d ;  mówią że B e u g n o t  przeszedł  na iego 
s t r onę ,  a udstrychDał  się od Xięcia B e o e -  
w e n t s k  e g o  dla tego,  ponieyeaż nieprzyia:  
ciele tego d ługiego żadną  miarą l żących 
pism swoich  bez w i ed zy  Policyi  w obbieg 
puścić  nie mogą.  Aie  ch o ćb y  p r ; ec iw n ic y  
T a y l l e r a n d a  robił '  k a b a ły  i roznosil i  lżą- 
cą kronikę o o d l s m i t a ,  przecież  zw yc ięzca  
N a p o l e o o a  otrzyma zapew ne nakoniec 
pr zew agę .  Ze  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  na r o z ­
hu k a n y m  komu Rządu Fraocu iktego jeździ l i ,  
ón  sam ieden nie spadł  ze s iodła  i nie do? 
s t a ł  żadnego uderzeń.a p o d k o w ą .  Je m u ,  i 
tuzinowi,  m ł o d y c h  łu d z i  ż d a w n s g o  rodu t

któr zy  m ;eli odwagę  przypiąć d,  31.  Mart 
białą kok-1 rdę , winni są B u r b o n y  sw óy P° 
wrót.  G d y  F r a n c y  a nie rusza ■ się ~ “ 
wstrząśnierffa F u  r o p y  , przeto intercS5elJ| 
iest Gabinetów zapobiedz n o w y m zabór*9' 
niorn. Im to za le ży  na t e m , a b y  kiernc*1̂  
Sterem taki  c z ł o w i e k ,  k tór y  zda morze 1 
s k a ł y ,  —  O c i ą g ł y m ,  n ieprzyjaznym dueti1 
żo łn ie rzy ,  św iad cz y  św ie ży  r oz ka z  dztenfl; 
Ministra woje nn ego :  , , , ,Kto  się przeciw Rz?‘ 
dowi  Lżących dopuści  w y r a z ó w  , lub da sl? 
s łyszeć  ze s ł o w a m i ,  przypomioaiącetni  
loue sy s te m a ,  będŁie natychmiast  surowos9 
w o y s k o w ć y  Pol icyi  oddany Pociagniouy11! 
zaś zostanie pod Sąd w o ie nn y ,  ieżeh ebeij?' 
iego dążą do odporu i rokoszu.“ “  — j 
B o u r m o n t ,  niegdyś’ Naczelnik SzuaoÓ^J 
k t ó r y  w D o l e  dowodzi ,  kaza ł  tamże 
tych W o y s k o  w y c h , k t ó r z y  popełnioną 
zbrodr-ię u kn o w a l i ,  lub cierpieli. Będą  ° n/ 
przed Sądem wojennym stawieoi .  Ze wsz9t’p 
stron nadchodzą doniesienia ,  że w y r z u cźfl1 
się p ieniądze,  że W o y s k o w i  i ch łopcy  uUcz9* 
wspólnie d z i a U i ą ,  k r zy rz ą c :  Niech ŻJ1?
N a p o l e o n ! * 111 W samey  nawet  W  a n d e | 
są malkontenci.  W  P a r y ż a  r ozd aw ąne  b.V* 
ty  kartki  z tym napisem;  „ „ C h c e c i e  
Wasz eg o  dobrego Króla ,  wiec cz yta yc ie  
nitora z dnia 20. F  1 o r e a 1 * r. VI .  N. 2°°* 
Mnó stwo  o b e l ż y w y c h  piosneczek biega ^ 
w y żs zy ch  i niższych  t o w ar zy s tw ac h .  Każd/ 
lęka s:ę r e w c l u c y t ,  lnL zdaie  się iey przJ'" 
nay mniey  lękać. M ó w i ą  o o d k r y ty m  s p i * ^ ’ 
do którego jednakże żaden Francuz nie pa ê' 
ż a ł ;  mieli bydź  uczestnikami  onegoż W ł o c ł’ ?r' 
a szczególnie v Piemoorczy  ko w ie. G w a r d / 9

od boku i wszyscy  Wo ys ko w i należący 
D o m u  Kr ólewski ego ,  maią roz kaz  bydź  ^ 
po go t ow iu ,  a b y  na p ierwsze skioienie 1,3 
koń powsiadal i .  Lecz  ta grożąca  bur*4 
chm u ra ,  rozeydz ie  się podobnoś.  NieRtór*, 
polegają na p ierwszym Ministrze.  P r z y i a c i 1 
T a l l e y r a n d a  tn lerdzą , że oikt nad- nie^  
urzędu tego lepiey piastować  nie może.  P°' 
r ó wn y wa i ą  go oni  z R i c h e l i e u .  WedDo 
zdania ki lku O s ó b ,  iest Xiązę B e n e i v t nl. 
s k i  w działaniach swoich równie tak prze°'" 
k l i w y m ,  iak ó w  s ł a w n y  K a r d y n a ł ,  i P rZ^!!j  
duie równie  tak,  lub lepiev ieszr ze przyszłj!5̂  
t y lk o  ze iest w lęcey ludzKim i mniey p o lff0 
wa ny m  poziomem samolubstwem i z e m s t ą ^  
P r a w o ,  proponowane wz glę d“ m wolności  dr1̂  
ku (ob a ćzjc  J¥. 6 1 G azety nasze? stronnicę .tf ■ 
i  5^7) nie podoba  się nay większey  cz fs 
Publiczności.  Jeżeli ono przy ięlem będ*,e* 
maiła dla wolności  druku puzo.Uc.me aie



d* j ,<4~-Datrna Szlachta zad ziera nos na no wą ,  
cia Pn§aróza znowu d a w n ą  Szlachtą.  Trze ;  

Part.za, obie nie nawidzi .  —  Wielu zno- 
utysKuie na p o s ó y  z a w a r t y . 44

Wart^*8t z P a r y ż a  pod d. 18. L ip ca  ( z a ;  
djy  ̂ w Gazecie A r a u s k i ć y J ,  zawiera  mięi 

*Qnenii co następuie:

#c ,»Lz ieńmki  piszą wc iąż  leszcze za wol-  
sW i *  Qru^u ' przec iw oneyźe .  Jeden z nich 
l„‘t ’ lB ią z tego powodu cierpieć ni t  na- 
JnQ ‘ **»*Naywiększe nieszczęście,  i jk ie  Naród 
Cj ać może,  iest utrata charakteru i oby;  
Ue °w iego ,  a nieszczęście to ie$t nicuchrons 
p f; j ć ?  iud ob ce instytucye nad swe własne  
* —  T ę  prozność ceoiec.a l icho
łij Q̂ st^*ego, co t y lk o  iest obcem, można  by ;  
kj j / ^ ^ z y ć  Francn/.óm, g oy  p ierwsze kro;

. ,J!tUry zrobil i  w E u r o p . e ,  i gdy  20 lat 
ie QQl • Panowal i .  —  Do wie dz i aws zy  się Król ,  

rn° p r a w a  względem wolności  dru-
w Izbie D e pu to wa nyc h  odrzuco;  

i Pu^anowi ł  ( iak mówią)  cofnąć t a k o w y  
ktor 01 e.vsce iego inny podadz,  W y d z i a ł ,  
pr0j 5*u puleconem iest zaanie sp ra w y  z tego 
ftin ł , c » zapewnia  .głośno, że wolność druku 
*i#nJ , ^ d z i e  ogr a ni cz o n ą,  aniżeli  się oba-

•8. .̂QnJ L ‘st z P a r y ż a ,  p.sany  t ako ż  d* 
tte j s ^ ca (a z a w a r ty  w Gazec ie  p o w s z e c h ;  

donosi tbiędzy inoemi co następuie :

ł * i n ^ n'a ' 3 1 k i p c a  aresztowano w  P a r y ;  
*ię Qa “ Onprawionych g w a r d y s t o w  , którzy 
®an( * ‘ ‘■róla o d k a t y w a l i ,  Od Ki lku dni opi- 
° S o { ) n m  sto iącym w zamku Kr ólewskim  

^tore nie oi^ią wpuszczać  , lub na; 
M. arVfzrtiwać , skoro się tylko poka;
l t r e j a. ~)*ego Kanclerza Państwa  C a m b a -  
Jjieć p ' .  e 8 n a u l d  de St.  d’ A n g e l y ,  ma 

w6P 1 )cya bardzo  baczne oko.  S ą d z ą ,  że 
y Jgn!iQ? lc“  la  pierwszą  sposobnością na 
j S o l / '  Gc!7  w s z y s c y  s ł a w n i  stronnicy 
j 6 Soba ° Ba powróc il i  do P a r y ż a  i razem 

że‘ ^ y m a i ą ,  przeto dom yślać  się na!e» 
''*Qą. iyi° Sl? stało z r o . k a i u  dawnego  ich 

S w a r dy£mi od boku i gwa r;  
^Uit.jg ° w ą ,  panuie ciągle K sr cz e  niepo- 
j rlziĝ  ■ —  W P a r v ż u  mot nu spotkać
j  arzaia )v U c r y  cb i a cd s i  ( k o n n e  pa tr o le ) ;  
k(»^iono'^ *e(Jfakze  i * b * v s i wa  Dz is  zrana 
Pj cy tr, °  ha PJ ls< h Eli/eyski  h zegarmistrza,  
t y ^ a razami noża b^ł  z akł ui y .  —  
Uk * sa*6 '̂ n° ry m a n o  z tb ić t ' zv o sc b y ,  

ł «żwi'ł , o t o } c 6 w * iest teraz t i kże większą
*Ciay, pochodzi to z nieuchronnego

6'

odprawienia wielu niepotrz°bnycb małych  
Ol f icya l i s tow,  m a. ą ry ch  żon y  i dzieci,  i zo; 
sta iących po utraceniu pensy!  bez żadnego 
sposobu z y c i a . “
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Dal sz y  Ciąg  {przerwanego w przeszłym  
Jłfrze G uiery naszey) obrazu stanu Królestwa  
Francuzkścgo,  wystawionego  Jzbie Deputowa-  
nycti  przez Ministra spraw w e w c ę t i z n y e h  na 
S e s s y i  teyże Izby-d.  12. L ipca.

H a n d e l .

P r a w a  zakazuiące bar dz ie y  ieszcze z a ­
szko dzi ły  h a n d l o w i ,  aniżeli  przemy słow t. 
Handel  potrzeouie obszernego i wolnego po« 
la ;  zamknięty  w ścieśnionych i mało co ko­
rzystnych s p e k u l a c y a c h , gdy  chciał  ie roz­
przestrzenić, po dp a d ł  niepewnościoni  Rz ądu ,  
chcącego nim w ł a d a ć  podług widz imi sie 
swoiego.  Systema w y d a w a n i a  po zwoleń  
z r u y n o w a ł o  i zniechęci ło bardzo wielu k u p c ó w  
łudząc  ich nadz ie ią ,  którą  wo la  czyniącego 
ią teyże chwi li  n . śzczy ła .  S pe ku la cy e  na 
los czynione  po trz eb o wa ły  konieczuie p o m o ­
cy od stałych  p r a w ,  a o we  nagłe i us t aw i­
czne przechodzenie od po zw ala nia  s p r o w a ­
dzania i w y s y ł a n i a  t o w a r ó w  do z a k a z y w a ;  
nia te go ,  niezmierney strafy naba wi ł o  han;  
dei. A potem, takąż spokoynoic mogu mieć 
ha ndluiący ,  w i d z ą c  w Rządz .e  chc iwego i 
potężnego W s p ó ł u b i e g a c z a , który c z u w a ł  
zaw sz e  nad tent,  a b y  sam byt  Penem z y ­
s k ó w ,  których im zabr ani a ł?  —  T a k i  iesc 
w  krótkuści  ninie/szy stan czynnośc i  rołni-- 
c z ó y , p r zem ysł ow ey  1 n a n d l o w e y  Narodu 
naszego. Cz ynność  t a ,  która potrzebou ara 
ty lko  wolności  i zachętu ,  d oz na w a ła  nieu­
stannie za w a d  i opóźnienia przez w p ł y w  
R z ą d u ,  k t ó r y  chcąc w ła dać  wczystkieru i 
w sz yst ko  robić,  n iszc zy ł  to dobio,  Które ni; 
b y  chciał  wspierać Jeżli zas ta oow iemy  się 
ieszcze nnd przedmiotami ,  zale/.ącemi od Mi- 
nistersium w e w n ę t r z n e g o ,  do stórych R z ą d  
prosto się w d a w a ł y  stao ich oka-ie się bar- 
dziey ieszcze opłakanym.

O g ó l n a  A d m i n i s t r a c y a  w e ­
w n ę t r z n a

B i d g e t  Ministeriium wewnętrznego,  to 
iest ,  zbiór  wszelkich funduszów p r z y w i ą z a ­
nych do potrzeb Ministrostwa wewnętrznego,  
wynos i ł  w  r. i 8t t .  do 1 43,  w r. 1812. da 
15 0,  'a w roku 1813. do 140 mi luonów* 
Skarb pub l iczn y  nie p r z y k ł a d a ł  się do te/
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m i s s y  więc ey  nad 58« 59  > lub 60 mili o* 
a ó w ,  a reszta pr zyc ho dzi ła  z opłat  osobno 
j ia ł o ż o n y c h ,  dla zaradzenia w y d a t k o m  albo 
■wyrzucanym z b u d g e t u , albo  t y m ,  Juó- 
l y c h  nowe i w oudgecie n ieprzewidziane po­
tr z eb y  w y m a g a ł y .  Z a  Rządu konzularnego 
w s zy st k i e  praw ie  wy datk i  Ministrostw wrho* 
d i i ł y  w  budget ;  ale gdy  ruynuiące  w o y n y  
p- ze ds i ęb ran o,  pomimo niezmiernych podat­
k ó w ,  nie można by ło  opędz ić  k o s z t ó w ,  i 
Ministrowie,  a zw ła s zc z a  w e w n ę t r z n y ,  mu» 
#ieli doradzać  nowe opłaty  w centymach do* 
d a t k o w y c h ,  Ztąd obc iążano Departamenta i 
G m i n y  opłatami na drogi, więzienia,  k a n a ł y ,  
k o sz ar y  ? wy d at k i  adminis tracyyne,  t ryb una ­
ł y  b udotv!e,  & e . , &c.  krótko m ó w i ą c ,  mu* 
siały Departamenta płacić po 45 centym oó 
ka żde go  f r a o k a ,  a niektóre po 62 i 72 cen­
t y m  dod atkow ych.  Lecz i ten fundusz nie 
z a w s z e  dnchodzi ł  Ministeriium wewnętrzne,

A d m i n i s  t r a  c y  a S z p i t a l ó w ,

Ad miais tracy  a Szpi ta lów iest w bardzo 
* ł y m  stanie. Od roku 1811. stan d o ch o d ów  
i  w y d a t k ó w  publ icznych nie dopuszcza ł  Rzą* 
d ow i  w y z n a c z y ć  na potrzeby  rzp. talów sum­
m y ,  iftką należało.  U sta w ą 19. S i y c z a i a  te­
goż roku dano tylko  4̂ mili iony na wy datk i  
po drz ut kó w w ca łem Króles twie ,  a kióre 
w y n o s z ą  rocznie 9 mi li ionow.  Szpi ta lóm 
P a r y r k i m  na początku  roku 1813. b r a k o w a ­
ł o  iuz 210,000 f r a n k . ,  a brak ten powięk* 
s z y ł  się Ogromnie wtenczas przez umieszcza* 
n ie  chorych  W oys t towych  po szpitalach c y ­
w i l n y c h ,  i niepłacenie za tych  chorych. 
Ministeriium woieune  winno szpi talóm Pa- 
iryzkim za to tyiko 1,395,360 f r ank ów ,  60 
centym.  M a g a z y n y ,  l e k a r s tw a ,  &c .  wypo -  
t r z e b o w a n o j  s p n ę t y  szpi talne popsute,  b i e ­
l i zn a  podarta , &c .  & c . ,  lub zatracona.
Strata w tey  mie rze ,  lubo ieszcze niezupeł ­
nie  o b ra ch o w a n a ,  w y n o s i  iuż k i lka  mi* 
l i i o n ó w .

R o b o t y  p u b l i c z n e .

W ie lk ie  roboty  pr zed s ię w zię to ,  niektó­
re z pobudek rzetelnego u ż y t k u , ale wiele z 
próżności ,  lub w wi d ok a ch  nie inaiących  w 
celu szczęśl iwości  Francy ' .  K iedy  w spania* 
łe  gościńce rznięto na granicach naszych , 
drogi  wewną trz  Kraiu b y ł y  zamedbane,  a 
po bo czn e  drogi-, zostawione G m i n o m ,  nie 
m&iątyin funduszu.  na u tr zym yw an ie  ich w 
d obr ym  stanie, bardzo się po psuły .  W yzn a*  
czone dochody  przez Departamenta pa robo* 
tę około  dróg.  ob ró co na  aa  ca  innego.  Zn-

l egło przeszło 28 mi li ionów Administr3 >, 
mostów i gro bel ,  która teraz pt*ez 
ostatniey kampanii  w i t le  będzie miał* 
rob oty ;  30 g łdwnieyszyoh mostów *erWfD 
lub sp a lo no;  tymcz asowa ich naprawa (Jrz  ̂
wem kosztować będzie 1,800,000 franków. 
Kar.ały są w lepszym stanie ,  ale robo*3 ' 
koło nich ieszcze nie skończona.  Kana ł  d u 
gundzKi kesztuie iuż 12 m i l i i o n o w , a P 
trzeba ieszcze 5 m i l i io n ćw .  Robiecie 
kanału i w  St .  Q u e n t i o ,  godne p oc hwa*U 
Na kanał  1’ O u r c ą  potrzeba  łoż yć  *es*cl, 
nay mnie y  18 mil i ionów.  —  Robo ty  w °  i 
r y ż u  b y ł y  szczególnieys iTm przedmiot,  
starania R z ą d u ,  bo tam miał  pole okaz 
wielkie.y wspaniałości  i uięcia sofcie Loo 
Niektóre z tych robot  są wielce u ż y t e k 0* ’ 
a le  potrzeba  ieszcze nieco kosztu na ich 
kończenie.  Inne r ob ot y  s łużą  t y lk o  do 
zdoby  stol icy,  muiey  są u ż y t ; c z n e ,  ale 3 { 
tego nie w y p a d a  wszystkich  zaniechać.  K®5*. 
na nie o sz aco wa n o na 53,310,000 f r a n k y ^  
w y ł o ż o n o  iuż 24,191,000, a zadłużono  *'? { 
po wodu nich na 2 mi li iony,  przeto ł o ż y ć  ieszc* 
po trz eba ,  l icząc i ten d ług ,  31,319,000 f r3.{ 
Ków. Nigdy  prawie Skarb publiczny 
p r z y k ł a d a ł  się do t yc h  ogromnych rob° \ 
Rząd up o wa żn ia ł  ty lko  Departamenta  do °* 
kradan.a na nie centym d od atk ow yc h,  
o p ę i z e m a  kosztu na uchwslone przezeń ,c 
b o t y .  —  Okozuie  się z ł e g o  krótkiego i , 
dokładnego wy stawienia  r z e c z y ,  iaki  ie5tf 
stan Ministeriium wewnętrznego,  uważą0*^ 
we  wszystk ich  iego częściach.  Nie m o ^  
iesżcze o z n a c z y ć  dokładnie  zaległości  te? 
Minister i ium,  bo uwiadomienie w  tey 
rze ieszcze nie ws zyscy  Prefekci  nadesłJ ’ 
ale ma o na  w y n o s ić  40 do 50 mi li i°D° (f 
Na rozpoczęte r o b o t y ,  a teraz wstrzy 
większey ieszcze su m m y potrzeba , żeby  ̂
kończyć.  P o c zy n i ł y  Się iuż wieinie ztrvi°ij 
które się w budgecie oa  rok te r a ź m ^ 5 
Wykażą.

M i n i s t e r i i u m  w o y n y -.
1 0

Nie możemy zdać dośsladney spra’ 2jł 
działaniach Ministeriium w o y n y ,  tylko 
przybliżenie.  W  nlem to by ł  początek v ’ ję 
go z łego;  z c ego w y m k n ą ł  n i e ł a d ,  k 
d a  wszy siki fh  części Administracy i p u . p i  
aey  rozciągnął .  K a ż d y  z n a ,  iż ten U isi  ̂
musiał  bydź  ieszcze większy  w tem ^  f U 
riium, które b y ło  siedliskiem onegoż.  ^d' 
ostatnie kampani ie  wtrąc i ły  w  odmę1 0o0 
nninistracyę, iuż i tak z a m a t w a n ą ;  aitAC 
Ko m m iss a rzó m  o br ac kó nk ow ym  rotłS*®
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(t *
w s ' v p o n i e s i o n e  w łych k a m p a t i i i a e h , oraz 
dot-Dli**6 1 Dich d ł u g i ; a ê n*e wynaleziono  
\y |  . ^ a t e r y a ł ó w  p o t r z e b n y c h  do t e y  r o b o -  

tóre z a s t ą p i ć  m o ż n a  t y l k o  p r z e z  m n i e y  
i c ®y n i e p e w n y  r a c h u n e k .

►j Ma i u r. b. m i a ł a  F r a n c y a  p r z e s z ł o  
r •«*>«> W o y * a  l ą d o w e g o ,  w r a z  z Ż a n d a r m e -  
0 •' W e t e r a n a m i ,  I n w a l i d a m i  i K a no n i i e r a m i  
ty “ f c e ż ó w  m or s ki ch  ; o p r ó c z  t e go,  iest 122,597 
c °^5̂ ° w y c h  w s z e l k i e g o  stopnia  pobi erai ą*  
]* 1 ż o ł d ,  p r z e z n a o z o n y  u w o l n i o n y m  ze służ* 
a ' P o w r a c a  160,000 i eń c ó w  z P r u s s ,  
^ stry i ,  A n g l i i  i R o s s y i .  —  S z t a b  w o y s k a ,  
JQ aŁ z k o r p us e m  I n ż y n i i e r ó w  - I e o g r a f ó w ,  z 
jt Pebtorami  p o p i s ó w  i K o m m i s s a r z a m i  ivo> 

s k ł a d a  się z 1874 °*0D. —  Ż o ł d
8at ny° W o y j k o w y c h ,  wszelkiego gatunku 
^  Uflku w y n a g ro d ze n ia ,  &c ,  m i a ł y  na r o k  
t J ;  Wynieść . . . 202,000,000.

, Uwolnionych ze s łużby lub 
Walonych z petisyą . 34,000,000.

v 6le™J . . . .  236,000,000.
Spj. ° 7 " a  r. 1812.  i 1813. pochłonęła  w  
84c,?tach ar tylerycznych  i wsze lkich  zapas 
Uj 50 mi li ionów.  —  Od r. 1804, utrzy- 
ł0 VWaDie twierdz d a w n e y  Francyi  kosztowa* 
tyĉ 5 [Hiliionów, a twierdz  w Kraia ch,  któs 
k6;  si? teraz Francya  zrzekła ,  115 miliio* 
Kj ’ S ł o w e m ,  budget Ministeriium właścU 
ij0 ^oiennego na rok i 8 i 4 ly  oznaczony  b y ł  
^^360 mi li ionów.  —  W i a d o m o ,  że od lat 

Ministeriium to podzielone na dwie 
%r'Cl> l °  *est’ na Ministeriium w o y n y  i Mini* 
tltul|.Um Administracy i  woienney .  Wyda tk i  

8’tgo w y n o s i ł y ;

^  r- >812. , . . 238,000,000.
r* 1813. . . . 374,000,000.

Coby r* 1 8 > 4 . . . . 380,000,000.
. C z y n i ł o  w y d at ku  w roku  z 814- na 

woienne 740 mi li ionów.  —
, ta hże tych Ministeriiów iest nie*

HtiUi 8’ Ministerii  w o y n y  wynos i  104 
liionć^ >  a Administracyi  woienney 157 mi- 
t y | ci > o g ó ł e m , 261 mi l i iooów.  —  Po
®ci d°piero o bra cho wo no p o ż y t k i ; zaległo.  
lę3iCi^ sfla i  lat 1 81 1 ,  181 2,  1813,  i 18>4* 
^ to. e D' et t 'adonie;  nareszcie nie wchodzi  

100 mi li ionów nakazanych  od 
l>ie r/1^1 .Mi ni s te r i i ów , a których  dla tego 
ryrR g . ' u'a między  swemi długami,  lecz któ* 

pot,.’ !3 nie mógł  wypł ac ić .  P r z y d a y m y ,  
"eroj * zyż należy między w y d at ka m i  woien* 
tl«k}0° W.e rek w i z y c y e ,  o których się iuż 

$ a r - * B"‘e*e innych rzeczy,  które spadły  
r° d< Ta k i m  wy datk iem b y ł y  g w a r d y e

h o n o r o w e ,  ofiara"'® jeźdźcach dos tawionych  
z końmi i wszelkim porządkiem,  wyd atk ie m,  
który kosztował  Departamenta dawney  F ran ­
c j i  15,611.041 f ranków.

M i n i s t e r i i u m  m o r s k i e .

S i ła  morska w o y s k o w a  coraz osłabiała 
się przez też same s p o s o b y ,  których od lat 
14 u żyw an o  do nadania iey  pozoroey  mocy,  

—  Rozpościeranie na wszystkich brzegach u* 
roioney potęgi ,  udawauie  przedsięwzięcia  
o lbrzymich  proiektów,  g dy  nie b y ł o  do tego 
dostatecznych s p o s o b ó w ,  b y ł o  t-z c iągłem 
systematem zeszłego R z ą d u ,  które ludność 
morską w y t ę p i ł o , i zbrojownie nasze wynis 
szczyło.  Nic nie p o m og ły  przełozeoia ludzi  
rozsądnych i doś wi adczonych  żeglarzy.  T a k -  
to w r. 1804. zapowiedziano p y s z n *  w y l ą ­
dowanie  w  Anglii.  Zaraz  więc  port ,  gdzie 
nigdy nie powinny b y ł y  postać,  iak ty lko  
barki  rybackie  i paki ebo ty ,  zamieniono tv 
ogromną zbrojownię morską ; rozpoczęto,  
wielkie r ob o t y  hidrauliczne w n u e y s c u ,  które 
w ia try  i wezbrania  morza ustawicznie p i a ­
skiem z a s yn ui ą ;  wzniesiono wielkim nakła* 
dem warownie ,  baterye,  warsztaty  i maga­
z y n y ;  budowano tysiące o kr ę c i k ó w ,  żaku* 
piono ie przy wszystkich brzegach oad Oce® 
anem, po rzekach w g łę bi  K ra iu ,  nie zasta* 
n o w i w s z y  się, czyl i  potrafią d o s ś d ź n a  prze­
znaczone im do zebrania się inieysce. P a s  
r y ż  nawet  uyrza ł  w murach sw oic h  war* 
sztat m o r s k i ; drzewo i drogie zapa sy  w y ,  
potrzebowano na budowę i uzbroienie baci- 
b ó w ,  nie mogących  dostać się na przezna­
czone im m i e y s c a ! C o i  teraz pozostało z 
tych wszystk ich  uzbroień ? Oto  k a w a ł y  
t rochy  b a c i k ó w ,  o :o o p ła k a n y  ra c hó n tk .  
zaś wiadcza jący ,  ze a b y  widz ieć  w y s t a w i o n ą  
i zniszczoną tę f lotyl lę,  kosztowało  to prze* 
szło 130 mi l i ionów.  Na  S k a l d z i e  tylko  
to zro bi on o,  czego talent inżyni ierów i od­
ważna w y t r w a ł o ś ć  ludzi  morskich m og ły  
dokazać.  W  krótkim czasie l iczna eskadra 
żeg l ow ała  ła t w o  po rzece, mianey  za niedo­
stępną dla wielkich okrętów woiennych;  lis 
czni mayt kow ie ,  utworzeni  za staraniem bie» 
głego Ad mira ła ,  wspieral i  w potrzebie d z i a ­
łania w o y s k a  l ą d o w eg o,  i niedawno widzia* 
no ich broniących z rządkiem męztwem 
zb roi ow ni ,  z którey flotta ich w y p ł yn ęł a .

Ale  nie dosyć by ł o  dla dumy na tćy  
pomyślności  ; ł echtała  ią ieszcze nadzieia 
przezwyciężenia  nat ur y ,  i natychmiast  p o ­
wsta ły  w ar sz tat y  morskie wzdł uż  brzegów 
S k a l d y ,  w a r s z t a t y ,  k t óry mb y wszystkie



w  o k o l i c y  l a s y  nie z d o ł 8 ł y  w y s r a r c ż y ć ,  g d y b y  
b u d o w a  w  nich d ł u ż e y  p o t r w a ł a .  N a p r ó ź n o  
r o z m a i t e ,  a s ł us zn e c z y n i o n o  p r z e ł o ż e n i a ;  nie 
s ł u c h a n o  k h ,  a t y m c z a s e m  h o j n i "  s z a f o w a *  
r o  s k a r b a m i  F r a n e y i ,  ż e b y  d o y ś r l ź  do c e l u ,  
k t ó r e g o  n i e p o d o b n a  b y ł o  d o p i ą ć .  A l e  t r z e ­
b a  b y ł o  m a m i ć ,  i p o d  p o z o r e m ,  a b y  rze* 
m i e ś l n i c y  m o r s c y  miel i  r o b o tę  , p r z e d s i ę b r a ć  
b u d o w ę  w portac h nie m a i ą c y c h  s t a n o w i s k a  
i  b e z p i e c z n e g o  d l a  o kr ę t  iw p r z y t u ł k u ,  tu* 
d z i e ż  w y s t a w i o n y c h  z i m o w ą  p o r ą  na n a ­
p ł y w  p o ł a m a n e g o  l o d u.  —  Z  t ąd  w y n i k D ę ł y  
b e m e  S 7 t a b y  w s ł u ż b i e  m o r s k i e y ,  i znarz*  
r i e y s z a , a  n i c zm i ei - ńe  k o s z t o w n a  A d m i n i *  
S t r a c y a .  S a m e  t y l k o  r o b o t y  w  S z e r b u r -  
g u  tak p c m y ś l n i e  u sk ut ec zn ione ,  i p i ę k n a  e- 
s k a d r a  w  T u l o n i e ,  są  w s k u t k u  p o ż y t e c z *  
m m i ;  i n n e ,  pełDe p o m y ł e k  i D i e p r z e z o m o s  
Ści. W s z y s t k i e  n a s z e  z broi oWDi e o g o ł e c o n e  ; 
s t r w o o i o n o  n i e z m i e r n e  s p r z ę t y  m o r s k i e ,  k t ó ­
re L u d w i k  X V I .  tuk s t a r a n n i e  k a z a ł  p r z y ­
s p os ob i ć  w  c zas ie  poko iu  r, 1783. z a w a r t e g o ,  
a F r a n c y a  s t r a c i ł a  o d  i a t  13 pr zez  źl e w y -  
m i n r k o w a n e  w y p r a w y ,  43 o k r ę t ó w ,  82 f r e ­
g a t ,  7Ó k o r w e t  i 62 o k r ę i o w  prze w o z o w y c h ,  
do k t ó r y c h  m i e j s c e  nie w y s l a w i o n o b y  
D j < h  i z a  200 m i l i i o n ó w -  F o r t  B re st eu sk i ,  
n a y  pi k o i e y s z y  i n a j l e p s z y  p o d o b n o  W ca* 
ł e y  E u r o p i e ,  w  k t ó r y m  o g r o m n e  f l o t t y  m o ­
gą się mi eści ć i Stać b ez p i e c z n i e ,  a  w k t ó r y m  
sa r o z l e g ł e  i w s p a n i a ł e  g m a c h y  m o r sk ie ,  c a ł ­
k o w i c i e  z o s t a ł  z a n i e d b a n y m  i o p u s z c z o n y m .

A l e ,  i a ż o  z broi  o w ni 2 n as ze  m o r s k i e  są 
p r ó ż n e ,  t a k  1 o k r ę t y  o g o ł o c o n e  ze z d a t o y c h  
m a y t k ó w .  U t r at a  osa d D a s z y c b ,  s a t r o w o l n e  
p o s t ę p o w a n i e  i  h a n d l e m ,  ucisk r y b a k ó w ,  d ł u ­
g o  t r w a i ą c a  w o y D a ,  po ni es i one  klęsk* p u e z  
ł l o t ty  Das ze,  są  d o s t a t e c z n e m i  p r z y c z y n a m i  
w y p l e n i e n i e  l u d n o ś c i  m o r s k i e y ;  ł ec z  R z ą d  
z e s z ł y  w y r o k o w a ł ,  iż t a k  p o w i e m ,  w y g u b i ę *  
flie i e y  z u p e ł n e  p r z e z  i nna ieszc ze  p r z y c z y n ę ,  
a ta iest ,  że  i t y c h  m a y t k ó w ,  k t ó r y c h  b r a n o  
t y ł k u  z k o n s k r y p e y o n i s t ó w , u r z ą d z o n o  try* 
b e m  p u ł k ó w  l i n i i o w y c h ,  i w i d z i a n o  k h  b i e ­
g n ą c y c h  z w i e l u  okręLÓw Da po la  N i e m i e c k i e ,  
t u d z i e ż  w g ó r y  A u s t r y  a c k i e , g d z i e  z a i s t e  wie^ 
Ie p o d  d z i e l n e m i  W o d z a m i  d o k a z y w a l i  j  a le  
tr aci l i  n a  Lądzie o a w y k o i e n i e  d o  m o r z a ,  nie 
m a k t c  s po s o b no ś c i  c w i c z e o i a  się na niem w  
o b r o t a c h ,  a p r ze z  to K r a y  z o s t a ł  p r a w i e  b ez  
ł udzi  m o r s k i c h .  N a l e ż y  w i ę c  z ni eś ć  t a k Die* 
p r z y z w o i t e  u r z ą d z e n i e .  —  D ł u g  s i ł y  mor -  
s k i e y  w y n o s i  6 1,300,000 f r a n k ó w ,

(f D okończenie nastopi.J

S z w a y c a r y a .

D a l s z y  ciąg (przerwanego wprzesfym ^ ri 
G a zety  naszey) Aktu  zw ią z ko w eg o  Szt?3; 
ca r s k i e g o : j

§. g. Przymierza  z obcemi 
zawiera ne  będą oJJcałego Zw ią z k u .  Nic 
no iedoemu lub więcey  Kantonóm wcM°. 
w  przymierze z oDcem Mocar stwem.  Uk»f ' 
w o y s k o w e  i u m o w y  względem ekunon" 
nych  i po l i tycznych  s z c z e g ó ł ó w ,  mogą ^ ^  
zatsierane od poiedyńczych Kant onów 
ermi P a ń s t w a m i ; lecz t a k o w e  n*e mogą 
Z w i ą z k o w i ,  ani  isitrący m i u i  t rakt*10  ̂
ani  też k o n s t y t u c y j n y m  pr aw om  i ° D̂ fl< 
sprzeciwiać s.ę K a zu o c ó w  ; i .  z tego P0"^ 
du muszą  bydź  p o d a w a n e  do  wiads**1 
Scymu.

§. 9. L lkłady  ha nd lo we  zawierane ‘ 
dą od całego Z w i ą z k u  z zagranicznemi  
darni. 0,

§. 10, Znoszą  się u k ł a d y  między 
iedyńczemi  Kant ona mi ,  w z g l ę d e m  w z a i e d 11̂  
zbroyney  pomocy .  Nie bęną zawierane P 
m.ędzy memi  z w i ą z k i ,  lub prawóm.  .. 
nych  Kantonów szkodl iwe  zob o wi  ą z a c k  

§. i i .  Opłata  od m aj ą tk ó w  przeDd5** 
eych  się z Kantonu do Kantonu (g a b el  
iest zniesiona. Przepisy  względem osiada0̂
k u p o w a n i a  n i e r u c h o m o ś ć  i i z n a y d u i ą c y cli
w  nich sprzęzaiów , na U żą  do piawocia|*[s\ * 
kantonowego.  K a n t o n y  za w i e r a ją  m W . 
sob ą  szczególne w t e y  mierze konkord*1?, 
lecz względem d a w n i e j  kupionych lub .. 
by t yc h  nieruchomości,  pó i o i e y sz e  urząd2 1 
nie maią mocy wstecznie obwią zuj ące j -  ^  

§. la.  ZywDc ic,  p ł o d y  k r a i o w e ,  
i t o w a r y ,  mogą b y d ź  pomiędzy K an io0 ^ 
nawzaiem k u p o w a n e ,  wp r o wa dz an e  i w'/’ J  
wadzane ,  z zastrzeżeniem iednak p o l i c y j 0*.. 
urządzeń,  zaoobiegaiących  l ichwiarstwu 1 P i(y 
kupstwu.  Urządzenia p o l i c y y n e ,  mflią 
z a r ó w D O  u s t a n o w i o n e  dla wł a sn yc h  k a 0 t? aś< 
w y c h  mieszkańców,  iako  t e ż  dla nsiesZ 
có w innych Kaoto nów .

§. 13 Z a p r o w a d z o n e  teraz,  a od * (f 
mu zatwi er dzo ne  c ł o ,  podrozne i ino®10^  
r a d a l  t rw ać  będzie. Bez  zazwoleoia  ^ a5  
nie mogą b y d ź  ani  n o w e pobory tego r°°  o(, 
D a k ł a d a n e ,  atu teraźnieysze "podwyż,za^  
ani  też przedłużony  przeciąg czanu,  P 
k t ór y  pebieranemi  b y d ź  maią.  . fćl

§. 14. Nie będzie w  S z w a w s t ; 1 „cł» 
po dd a ńc z yc h ,  i żad na  klassa k a c t o c o ^ j f  
O b yw at e l i ,  nie m a ' b y d ź  od u ż y w a n i *  f  
c y w i l n y c h  w y ł ą c z o n ą .
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P r a w a  i p r z y w i l e j e  S e y m u .

§ 15. Udzielne K a n t o n y  porucza ią  w  
8Jtępuiący cli ar tyk ułac h  opisane pr aw a i 

^ 'y w i le ie  S e y m o w i ,  k tóry  iest n a y w y ż s z y  
*adzą Z w i ą z k u  Sz wa ycarsk irgo .

§. «6. Seyra przedsiębierze wszystk ie 
r°óki dążące dn bezpieczeństwa  S r w a y c e r y i  

1 utrzytn *.oia neutralności.  W  te y  orerz e  u= 
fza° ta  ón kontyngensa w o y s k a  zw iązkowe*  

iego uzupełnienie i wz m ocnier ie .  Jene- 
i Sz tab  g ł ó w n y ,  równie  iak P u ł k o w n ic y  

^' iązku, mianowani  są ,od S e ym u ,  i w rnia- 
ł? Potrzeby do s ł u żb y  w z y w a n i .  Seyrn o* 
?°acza naczelny  doz ór  nad uzbroieniem i u- 

Słtałceniem kontyngensu od K a n to n ó w  do- 
“ wianego;  ka ż e s o b .e  oadto zd a wa ć  corocz* 

file sprawę o stanie lud z i ,  uzbroieniu i in* 
potrzebach w o i e n n y c h , i czuw a nad

. ®, a by  kontyngens b y ł  zawsze w gotowo*
*c* odpowiadaiącey  iego po wo ła ni u .

§. 17. Se ym  stanowi  co do sk łaJek  pie- 
®'ęioych w 5. 3cim wapomnionjfch.  Wnosi  
l*ko we składki  do kassy z w i ą z k o w c y ,  i 
‘ Prawdza rachunki  z z a w ł a d o w a n i a  temi ple*
Rdzeni,

§ 18. S t a n o w i  względem zarządzenia i 
R w a n i a  k a ss y  woienney  , podług zasad 
\ Slym obiętych.

§. 19. W y d a i e  potrzebne urządzenia w  
^ ś l  §, 6. W w y p a d k u  t rw ai ą cy ch  c.ągle za* 

lfzeń w  którym Kantonie,  lub g dy  tak o we  
sPokoyności innych Kcntonów zagraża ią .

; §. 20. W y p o w i a d a n i e  w o y n y ,  zawiera:jjl o'  v .  * j  r •/ j  7
] 'e Pokniu i pr zym ierza ,  należą do Se ym u ;
. Cl zezwolenie 3/4 części  Kantonów iest po- 
riebnem.

§. 21. Seym za wi er a  haadlowe układy 
°bcemi Pań stw y.

^ §. 22. D o  niego należy w y s y ł a n i e  iod
Rwanie wszystkich  P o s ł ó w  z w i ą z k o w y c h ,  

j  §. 23. M a nakoniec a t t ryb uc ye  zastrze* 
^°Qe dla siebią §. 7m y m  , z praw zw ią zk o-

a oraz a tt rybucye  §. i 3 t y m ,  wzgię«e<j, . . r . - . .. _ _ —j. 1, c ł a ,  podróżnego  1 mostowega za*
i e zone.

U r z ą d z e n i e  S e j m u .

K §• 24. Seym sk łada  się z Pos łów iptu 
<3łJn° D^w > kturzyto P o s ło w i e  głośnią po-
st̂ U' Prawide ł  z w . a z k o w y c b ,  a oraz i in-
‘ ‘ Uilł'..: . . .  i‘  . c . . l. z —cJi odebranych cd Sta h ów .  

ł ok 25 ‘ S e j m  ł *>*era s 'ę z w y c z a y o i -  ̂ co  
pQj pierwszego Poniedziałku miesiąca Sier- 
»ci t g’ a dzia łania  iego trw&ią w miarę po*

y ♦
I L .

§. 26. N a d z w y c z a j n y m  sposobem z w o ­
ł y w a n y  iest Seym  wtenczas’, k iedy  g ł ó w n y  
Kanton uzna tego potrzebę,  lub kiedy tego 
pięć K a n t o r ó w  żąda, wyraźnie.

§, 27. N a y pi er w sz y  Seym oznaczy ,  w e ­
dług możności  w s'rodku S z w a y c a r y i  l e ż ą c e ,  
a iednak g łć w n e m  ka ntonowem mieyscera 
niebedące miasto ,  w k t ó r e m n a  przysz łość c o ­
rocznie Seyrry o d b y w a ć  się będą.  P ie rw sz y  
Poseł  Kantonu Curychskiego,  iako g ł ó w n e ­
go mieysca,  prezyduie na Seymie.  N a d z w y *  
czayne  S e y m y  podług czasu  i okol iczności ,  
w właśc iwem mieyscu będą z w o ł y  wane.

§. 28. Od każdego Stanu ieden ty lko  
Pose ł  może  mieć g łos  w  imieniu Kantonu;  
l t c z  Kanton  może d oda dź  ty le  Dtputowa*  
ny ćh ,  ile mu się podoba; G d y b y  od K a n ­
to n ów  U n t e r w a l d  i A p e n c e l ,  [które w 
zupełnie odrębne częs'ci są. podz ie lone ,  aaoe 
instrukeye różni ły  się pomiędzy so b ą ,  oa 
ten w y p a d e k  P os ło wi e  powinni  ie podadź  
do zapisania w  protokół .

§. 29. Prz y  g łoso wan iu ,  głos każdego 
Kantonu iest raz tylko  l i c z o n y ,  a we w s z y ­
stkich urządzeniach i uc hwa łach  na leżących 
do a l t ryb ucy i  S e u m u ,  s t a ro w i  prosta wlęk* 
szość,  za  którą mnieyszość pcy śd ź  po wi rna .  
W y p o w ia d an i e  zaś w o y n y ,  zawieranie po* 
koiu i t r a k t a t ó w ,  w moc §. 2ogo ty lko  od 
3^4 części K ant onó w uchwa ion e  b y d ź  mogą.  *

§. 30,  Protokóły'  i A k t a  Seymu maią 
b y d ź  w Niemieckim lę zyk u  pisane.

K i e r o w a n i e  s p r a w a m i  z w i ą ­
z k o  w e m i.

§. 31.  Kierowanie sp raw  w czasie nie* 
t rwauia  Seymu porucza się ninieyszym A k ­
tem z w i ą z k o w y m  Kantonowi  Curychsk.err.u.  
Rząd  tego Kantonu z a y m o w a ć  się będzie kie* 
runkiem spraw podług  pizywilc- ó w ,  iakie aż 
do roku 1793. posiadał .

§, 32. Ternu R z ąd o w i ,  dz ia ła i ąc enu  w  
imieniu innych S t a n ó w o d d a i ą  Ministrowie 
obcych  Mocarstw pisma wierzytelne i . o d w o ­
łujące onychże ,  a oraz inne Związku  tyczące 
Się Noty .

§. 33. Obowiązkiem iest g łów ne go  Ka n­
tonu ostrzegać i cue K a n t o n y ,  k ied y  postępo­
wa ni e  ich zagraża  spokoyności  S z w a y c a r y i ,  
łub wewnątrz  ich dzie ą się rze czy ,  aasadóm 
z w i ą z k o w y m  przeciwne.

*§- 34 - G ł ó w i y  Kanton z w o ł y w a ć  bę ­
dzie corocznie Se ym ,  i w s k a z y w a ć  przedmio* 
ty narad- K aotony  tnogą swoie szczególne 
-wnioski udzielać Stanom przez g łó w n y  K a n ­
ton,  lub przez własne  pisma okólne.

§. 35. G ł ó w n y  Kant on  m o c e n i e s t ,  ptt-
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dług brzmienia §. 26. z w o ł y w a ć  S e y m y  nad* 
zw y e za y n e .

O  R a d z i e  z w i ą z k o w e j ,

§. 36, W  na dzw ycz ayn ych  okoliczno* 
ic iacb ,  lub gdy  Seym  nieustannie trvvać nie* 
m o ż e ,  za w ia dy  wanie spta wam i  zw iąz kow em i  
poruczonem będzie Radzie ,  z Reprezentantów 
z w i ą z k o w y c h  z ło żoney .  W y p a d k i  tego ro« 
dzaiu są następujące:  a)  k iedy  S z w a y c a r y a  
w  w o y ne  iest w pl ą ta n a;  b) kiedy zewnętrzna 
w o y n a  zagraża  iey  neutralności;  c) kiedy 
granice S z w a y c a r y i  obsadzone  b y d ź  muszą;  
d) kiedy wewnętrzne zamieszania zagrażaią  
Z w i ą z k o w i ;  e) k i e d y ,  nakoniec,  w ażn e  spra­
w y  Związ ku  maią b y d ź  z obcemi  M oc a r st wa ­
mi  za łatwione .  Seym s t a n o w i :  czyl i  P a d a  
z w i ą z k o w a  ma b y d ź  z w o ł a n ą ;  wskazuie  
t rw ał o ść  iey urzędowania,  i udziela iey po* 
trzebne instrukrye.  Za  rozpoczęciem się z wy* 
cz ayn eg o  łub na d zw y cz a v n e g o  Se ym u ,  ustaie 
na k a żd y  w y p a d e k ,  urzędowanie R a d y ,  któ* 
ra zdaie sprawę z  niego.

{ D  o k'toń  c z e n i  e n a s t ą p i . )

faiąo* temu przyrzeczeniu za pr ow adz i łe m ” p a* 
do nrzegów R e n u ;  a  w nadziei o s w o b o d i ® *  
Dl» Skan dyn aw i i ,  przy łoży l i śc ie  się do oswó* 
Lodzenia  Niemiec.  Lecz  teraz,  kiedy Dziedzic 
tronu Duńskiego u w a ża  świętość traktam"* 
za s łowo  bez zn a c z e n i a , i wzbrania się 
pełnić w a r un kó w  p o k o i u ,  t e r a z ,  kiedy prz4* 
ok łady  niczego iuż spodziewać  się nie może* 
m y,  na Boga  jedynie i oręż Nasz spuścić st? 
musipmy,  Król  nas z ,  dośw ia dcz ony  S ę d z i *  
honoru i dzieł  wo iennych,  iest między nami* 
U sp raw ie dl iw m y nadzieie iego;  wytrzymay®?.  
mężnie t rudy,  i o k a ż m y  stałość zapew nia ią^ 
powodzeuie.  C z y ń m y ,  co możemy dla zwro* 
cenią ob łą ka ny ch  braci do uznania prawdz1’ 
wego  ich dobra i do powinności .  Niech*/ 
nnwa koroaa,  maiąca  ozdobić  skronie Mona*' 
chy  na s ze g o ,  stanie sie no wą  r ę k o j m i ą  d*1' 
łości  ku dzieciom iego. Żołnierze!  Powt*'  
rza m:  nie masz dla nas spoko^nośc i , aż g<V 
połączenie i niepodległość Pó? yspu S k a n d y *  
r a w s k i e g o  będą do skuik , przy wiedzio*®' 
—  Dań w  g łówn ey  k watćrza w W e n e u h e t J  
d, 17. L ip ca  1S 14.

J a n  K a r o l .

N  o  r ' w  e  g  i 1 a.
ł

K r ótN or we gsk i  K r y s t y a n  F r y d e r y k ,  
w y i e c h a ł  według  wiadomośc i  od granic Nor* 
W^gskich pod d. 27.  L ip ca  ( zaw ar tyc h  w pi* 
im ach  publ icznych)  do w o y s k a ,  dla di a łania  
p r z e c iw  Sz we d o m.

Statk i  woienne  Norwegskfe  p o c h w y t a ł y  
powtórnie  TÓźne okręty S z w e d z k i ;  Sz wedzi  
z a ś  zdobyl i  także  n iedawno znaczną l iczbę 
okrętów do Norwegi i  przeznaczonych.

K ról  S z w e d z k i  ohią ł  sam d o w ó d z t w o  
nad ł lottą przy  brzegach N o r w e g i i ,

K r ć L w i c  Następca S z w e d z k i  w y d a ł  
następującą  odez wę do w o y s k a  Sz wedzkiego ,  
dz ia ła jącego  przec iw N o r w e g i i ;

Żołnierze!  Przed 6ma miesiącami byl iście 
panami  Xlęstw Holsztyńskiego i Szlezwickie* 
go.  F r i e d r i c h s t a d t  poddał  s ię ,  a Gl i i c fc*  
s t a d ,  którego W o d z o w i e  G u s  t a w a  W .  zda* 
b y ć  nie mogl i,  dosta ł  się w moc  Wasza,.  Ła« 
t w e  b y d ź  mr>gły potem działania W asz e

Erzeciw Fi ionii  i północDÓy części Jutlandyi .  
eez we zwa nia  Rządu Duńskiego wstrzymały* 

W a s z  postęp.  S tanął  t raktat  pokoiu w K i e ] ,  
n  za  ustąpienie z Krain Duńskiego odstąpiono 
H o r w e g u  k w o n i e  Szwedzkie/*  Żołni er ze!

R  o s s y  a.

Gaze ty  P e t e r s b u r s k i e  zawióraią  °®‘ 
stępuiace a r t y k u ł y  z P e t e r s b u r g a  pod »' 
18.(3°*) L i p c a ;

Dnia  13. (25.) b. m. o  godz.  yaiźy  taO* 
pow róc i ł  tu N. C e s a r z ,  poiechał  prosto 
Cerkwi  K a z a ń s k i e / ,  gdzie o d p r a w i ł  modl1'  
t w y ,  p o t l m  udał  się do pa łacu  z imowego,  * 
ztamtąd do K a m e n n o y  O s t r o w a ,  pa ł*c 
letniego,

Dnia 15. (27.) b. m. Wielki b y ł  obi*°  
N . P a n a  w pałacu T a u r y c k i m ,  r.a którym zn*/  ̂ /
dow al i  się N. Ce sa rz ow a  M a r y  a T  < o d ° .  
r ó w n a ,  W W .  Xi ę i oe  i W W .  X i ą i ę t a ,  
stwo Ichmość Wirtemberscy , tudzież C z ł° n 
nayświętszego  S y n o d u ,  R a d y  P a ń s t w a ,  
dzącego Senatu,  pierwszy Urzędnicy D * * r 1 
i  wiele i n n y c h  zn ak om ity ch O só b, —  W  dni* 
i 3 ,  14, i 15. (,25. 2ó. i  27.) b. ua. wieczór* 
stolica nasza przepysznie b y ł a  oświecona*


